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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
J\f. Kamieński.

B e r l i n ,  1 4 .  Grudnia. — Naj. Pan w y je ch a ł  na po lo w a n ie  do Sagan.
Najzdatniejsi  nasi pra w n icy  są  tego zdania , że ty lko przez w p ro w a d z e ­

nie  s ą d ó w  przy s ięg ły ch  można uniknąć  trudności w  p o s tęp o w a n iu  krym i-  
n a n e m  ze w zg lęd u  na d o w o d z e n ie ,  które teraz za w is ło  od przekonania sę-  

ziego. W s z y s c y  zaś pra w n icy  bez ró żn icy  zgadzają się na j e d n o ,  iż j e -  
J ną lek o jm ię  s ta n o w ić  raoze w  p o s tęp o w a n iu  publicznćm zupełna ja w n o ść .

ostatnich tygodn iach  ani razu się  nie z d a r z y ło ,  ażeb y  który  z o b w in io -  
?A dał taj neg 0 p o s tęp o w a n ia ,  każdy z nich sp o d z iew a ł  się  łagodniej­

szego  w y r o k u  lub uw oln ien ia  z p o w o d u  ja w n o śc i  w p o s tęp ow aniu .
Z aresztow anych  dnia 9 .  b. tn. w ieczorem  osob o b w in io n y c h  o z w ią zek  

kom u n is ty czn y ,  1 5  zosta ło  przen ies ionych  do krym inalnego  w ięzienia .
Z ostan ie  tu wkrótce  w y to czo n a  skarga p rzec iw  to w a r z y s tw u  l iteratów ,  

stu dentów  i innej m łodz ieży  ze w szy s tk ich  s t a n ó w ,  o obrazę majestatu i 

zbrodnię  s ta n u ,  z tego p o w o d u  polieya  rozpoczęła  aresztowania .  O bwin ieni  
pod obn o  zgromadzali się  w  j e d n y m  d o m u ,  gdzie  p iw o  sprzedaw ano  i tam 

rozdzielali zakazane k s ią ż k i ,  a szczególniej  pisma H e in z e g o ,  przem awiali  do  
rzem ieśln ik ów  o rzeczach p o l i ty cz n y c h  i kom unizm ie.

Zdaje s i ę ,  że t o w a r z y s t w o  r zem ieś ln ik ó w ,  które tak u o m v d , , ; ,  »■ 
w ią z a ło  i kw itn ąć  z a czę ło ,  teraz chyli  s i ę  ku upadkowi.  S y s t e m a t  d e n u n -  
c y a c y i ,  dozorow ania  i td . ,  n iszczy  w sze lkie  zaufanie i ruch w o ln y .  K a żd y  
s ię  obaw ia rozm a w ia ć ,  aby go  żle niezrozum iano i n ie za d e n u n e y o w a n o , i

ża ło w a ć  p r z y ch o d z i ,  że n a w et  skrzyneczkę  oddano pod c en zu rę ,  w  którą w e d łu g  dziś pu b likow an ego  w y r o k u  pos tanow ien ie  p ierw szej  i n s t a n c y i ' 
w rzu can o  zapytania,- na które zaś dyrckcya  odpowiadała  lub jc  pod dy sku s-  stało utrzymane w  sw ej  m ocy.  
sy ą  oddawała  to w a r zy s tw u .  T eraz  żąda prezes p o l i c y i ,  aby mu przedło­

żono  pytania  
c,;j co do prass  
b y ć  w y ż sz e j  w!
żądał przed łożen ia  ,  . .
P ew ne  przekonać się  o duchu to w a r zy s tw a .  Z tego p o w o d u  majstrowie ry ch  objawia się  największa chęć do przesiedlania; tak w ię c  lud n iem iecki  

zaczęli s ię  teraz w yk reś lać  z tego to w a rzy s tw a .
Berlińska G a z e t a  V o s s a  z jed n y m  artykułem  s k r e ś l o n y m  przez cen­

zora udała s ię  do sądu cenzuralnego. U z y sk a w sz y  od niego pozwolenie  
kazała ten artykuł oddrukow ać,  ale po  oddrukow aniu  wcale go  mepokaza a 
cen zorow i i za to ma być  na karę skazaną. Ż e  zaś w p r z ó d y  ju z  dw ie  kon- 
tra w en ey e  p o p e łn iła ,  przeto ła tw o  m oże utracić p r z y w i le j ,  albo będzie  

Przynajmniej musiała zmienić  redaktora.

był wuj księcia R a d z iw ił ła ,  przeto z o b o w ią z k u  siostrzeńca u c z y n i ł  on przed­
stawienia g e n era ło w i  H e n ck lo w i ,  a ten się  w y t łu m a c z y ł ,  że  p i s m o  s w o j e  
układał przed czterdziestu laty, k iedy  b y ł  u n ies ion y  p rzec iw  L u d w ik o w i  
pruskiemu; przyznaje  s ię ,  że  uchyb ił  i pozw ala  to publicznie  og łos ić .

— W e  W ło s z e c h ,  pow iada G a z e t a  V o s s a ,  k tórych  finansow a p o l i ­
tyka była  uw ażan ą  za najg o rszą ,  poczyna  teraz rząd p a p ie sk i , u k tórego  
system podatkowania  b y ł  n a jb łęd n ie jszy m , znosić  podatek so ln y ,  a w p r o ­
wadza na to miejsce podatek od w ła sn o śc i ,  a będą mu pod lega ły  n a w e t  d o ­
bra du ch ow ień stw a .  W y z n a je m y ,  że rząd papieski z tego w z g lęd u  zas ługuje  
na n a jw y ższą  w d zięczność  i daje n a jw y b o rn ie jszy  przykład  w szy s tk im  rzą­
dom. Chce 011 zaprowadzić  podatki bezpośredn ie ,  które ze w szy s tk ich  sa  
najsprawiedliwsze. — J u z  i Anglia zaczęła c h w y ta ć  się  przed kilku latami  
tej drog i ,  na której ty lko  każdy w  miarę sw e g o  majątku przykłada  się  do  
potrzeb krajow ych .  Przemienienie  pośrednich p o d a tk ó w  na bezpośrednie ,  
będzie postępem  n a jw ię k s z y m ,  jaki s ię  w  naszych czasach zn a c h o d z i ,  a b ę ­
dzie jednym  z najskuteczniejszych sp o so b ó w  zapobieżenia  coraz bardziej 
szerzącemu się ub óstw u .

T a ż  Gazeta pow iada ,  że  w  K ro to szy n ie  Ż ydz i  s ię  pokłócili  p r z y  w y b o ­

rze rabina, a dla p rzy w ró c e n ia  ładu  trzeba b y ło  u ż y ć  s i ły  w o jsk o w e j .
H i  r s  c l i  b e r g , dn. 1 0 .  Grudnia. —  T u ta jszy  nauczycie l  W a n d erer

h T Z ° 7 T  u , t ^ : , d Z a r  ni0,ukontC', tow a ,, ia  ; oburzanie  p r z ec iw  r zą d o w i  l)Jl  p iz c z  t u ta j s z y  s ą d  miejski u z n a n y  za  n i e w in n e g o  ; r.,1 i- .
m o n y .  R ząd w n ió s ł  skargę zostrzenia do sądu  G ł ó w n e g o  Z iernsJ eg o ^ T le"

z o -

N ajjaśniejszy Pan biorąc na u w a g ę ,  że w  n o w s z y m  czasie  bardzo

znajdzie sposobność  ko lon izow ania  się  i nab yw an ia  w łasn ośc i  bez p o t r z e b y  
w y n o sz en ia  się  za granicę. Zdaje s i ę ,  że  w  K sięs tw ie  P oznańsk iem  dzieło  
to zostanie rozpoczęte  j u ż  w  roku 1 8 4 7 .  i to naprzód w  departam encie  po  
znańskim. Bliższe  przepisy tyczące  się  tej ko lon izacy i ,  jak  do n o sz ą  z D u s ­
seldorfu, zosta ły  ju ż  o g ło szo n e  nad Renem  przez k ró lew sk ą  regeneya  Nad"  
m ieniam y t y lk o ,  że mające być  u tw o rzo n em i o sa d y  koion izacyjn e  ’ p o d W  
prawa będą w .ec z y s tem i  dzierżawam i z o b o w ią zk iem  opłacania ’ k i n o  3

Oddawna uw ijano  się  tu z planem założenia czyteln i dla lu d u  w  rozma- którego niebędzie  w o ln o  spłacać; przyczem  ci n iem ieccy  o sad n icy  p rze im a  
, hpdzifl to m o ż n a  tern łatwiej przy w ieść  do sku- podatek g r u n to w y  i w sze lk ie  kom unalne  zobow iązan ia

K o b 1 e n c .
i tych stronach miasta, teraz będzie to można tern łatwiyj pr z y w rronacii  —  - -  -
tku, ie  stowarzyszenie d * « .  w*", i
sw ó j  dochód  w y n o s z ą c y  rocznie  

przeznaczy ło .

— j  . - i -> dnia 6 .  Grudnia. - D r .  D r o n k e  a r esz to w a n y  przez nolicya
do czterech ty s ięcy  talarów na jeszcze  znajduje się  w  w ięz ien iu  i b y ł  raz s łu c h a n y  przez  'sędziego! k t ó r y

znaczy ło .  , ’ A ' I v S ZtVV°  ” la Pr o w a dzić. Z tąd pokazuje  s i ę ,  że  g o  do Berlina nie  o d p ro -
P o d łu g  n o w e g o  postępowania  krym inalnego o b w in io n y  może zadać auy w a d zą  i nie staw ią  przed kam ergericht,  lecz tutaj zostanie  s łu ch a n y  i s a d z o n y

słuchacze byli  oddaleni * Przypadek  ten jeszcze  się  n iezd a rzy ł ,  aby który P e w ie n  tutejszy  o b y w a t e l ,  na którego padło  p o r o z u m ien ie ,  że  p r z y ło ż y ł
o b w in io n y  chciał korzystać  z tego prawa. W ie lu  są d z i ło ,  że obwinieni s ;g c z j n n ie  do aresztowania  D r o n k eg o ,  t łum a czy  się  dziś obszern ie  w  d o -
nie  w ie d z ą ,  iż jm tc g 0 żądać w o ln o ;  tym czasem  lubo w ie lu  zostało zaw.a- nosic ie lu  koblenckim i p o w ia d a ,  że ścigać będzie są d o w n ie  t e g o ,  k tó r y  go
do m io n y ch ,  każdy pow iada,  że  w o l i  aby słuchacze pozostali. Jest  to rzerz tak haniebnie oczern ił  przed publicznością,

bardzo naturalna: k ażdy  s ta w a ją cy  w i e ,  że słuchacze nie m ogą mu m c za­
szkodzić ,  a bardzo snadno p o m ó d z ,  bo opinia publiczna jest  to wielki,  a na­
w e t  ostateczny  sędzia i p o d obn o  bardzo spraw ied l iw y .  W r e s z c ie  zadanie
oddalenia s łuchaczy ,  j e s t  j u ż  pon iekąd  przyznawaniem  się do w in y ,  0 

i • . •» . . . . .  • łoHnli w  obli**c z ło w ie k  p o są d zo n y ,  a n ie w in n y ,  potrzebuje  jak najwięcej takich 

czu k tórych  m ó g łb y  się  o czyśc ić  z zarzutu. t • n i
B e r l i n ,  dn. 1 5 .  Grudnia. — Generał-porucznik ksiąze Kadziwi o 

no s i  w  gazetach berlińskich, że  generał-porucznik  Henckel w  piśmie sw ojem

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o l s k a .

g r a n i c y  p o l s k i e j ,  dnia 7 .  Grudnia. —  Z  p r z y s z ły m  n o w y m  
rokiem ma b y ć  w cielone  kró les tw o polskie  do cesarstwa r o ssy jsk ieg o  im iennie

O d

z którem ju ż  je s t  po łączone  de facto. R o s sy a  nie b y ła b y  tak ła tw o  przy  
z w o l i ła  na wcielenie  K rakowa do A u s t r y i , g d y b y  nie  w idz ia ła  w  tern dl 
siebie po ży tk u .  Opierając się  zaś na O

M l  l u u v t  U l l b M U  «  U  J  111 O 1 11 V I U  JL< D  M D  1 "  “ U  ,  1 1 * 3 1  * 1 *  / |

nadm ienił  w  ubliżający  sp osób  o L u d w ik u  księciu pruskim. P o m e w a z  to będzie  dla siebie po m y ś ln e  następstwa,

ici ai-uui uvi-u*» —  * , . .  . t . » A| a  * • • ' , ~ ■ w  tem dla.
E r i n n e r  u n g e n  a u s  m e i n e m  L e b e n  (w spo m nien ia  z mego ż y c ia ) ,  sie  te p o z y  u. pierając się  zas na y m  w y p a d k u ,  z a p e w n e  w y p r o w a d z a ć

. . . .  i • _ Orvnipwf»7 ł n  h n n / i p .  i l ia s i p h i p  n n m v c  u p  n n c ł A n c ł w o
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A u s t r y a.

W i e d e ń ,  dn. 1 0 -  Grudnia. — Oburzeni uczn io w ie  u n iw er sy te tu  j e ­
szcze  się  nieuspokoil i .  P rofessor ,  który  sobie tak n ie p rzy zw o ic ie  postąpił ,  
niedał się  nak łonić  do przeproszenia. M ó w io n o  o przystaw ien iu  straży  
w o jsk o w e j .  G d y b y  to b y ło  się stało przed 1 5  laty,  to b y  m łodzież  by ła  
p osz ła  w  rek ru ty  i b y ło b y  juz  cicho w  u iw ersy tec ie .

O a 1 i c y a.
D z i e n n i k  u r z ę d o w y  g a l i c y j s k i  z 1 0 .  Grudnia zawiera  następu­

jące  t r z y  rozporządzenia :

N iezakupne grunta p od dań cze ,  uznane są  jako  w ła sn o ść  u ż y t k ó w  dla 
teraźniejszych p raw n ych  pos iadaczy  tychże.

-Aby także w  gruntach jeszcze  n iezakupnych  urządzić  stosun k i  m ięd zy  
państwami i poddanym i w  sp osób  p o m y ś ln o ść  kraju popierający ,  d o ty c h ­
c zasow y  stan posiadłości i o b u stro n n y  w  tern interes r ó w n ie  uw zg lędnia jący ,  
grunta takie w  skutek n a jw y ższe j  u ch w a ły  z d. 1 2 .  Listopada r. b. za ró w n o  
z drugiemi poddańczemi gruntam i jako  zupe łna  w ła sn o ść  u ż y t k ó w  dla tera­
źn iejszych  p ra w n y ch  pos iadaczy  t y c h ż e ,  u w ażan e  być  m a ją ,  k tó rzy  za to 
w s z y s tk ie  z tych s to su n k ó w  p r a w n y ch  p o d łu g  p rzep isó w  w yn ik ające  prawa  
i ob o w ią zk i  na siebie przyjąć  w i n n i ; a zatem i p rzep isy  w  patentach z dnia  
2 6 .  Lipca 1 7 8 4 .  i w  okoln iku z d. 2 6 -  Maja 1 7 8 9 .  zaw arte:  ja k o  takim  
p o d dan ym  nie  s łu ż y  p r a w o ,  gruntami sw o jć in l  za życia  i na przypadek  
śmierci zarządz ić ,  i że  nie w o ln o  im bez pozw olen ia  zw ierzchnośc i  zaciągać  
długu 5  złr. przenoszące  — na p r z y sz ło ść  ustać m a ją ,  i dozw ala  się  podda­
n y m  w o ln e  zarządzenie  posiad łośc ią  sw o ją  z tem jednak  w y ra źn ćm  zastrze­
żeniem , iż nie w o ln o  im przecie posiadłości sw o je j  w iększem i długami  
obc iążać ,  jak  na dw ie  trzecie części  wartości.

I ten także o b o w ią zek  pod dan ych  z g r u n tó w  n ieza k u p n y ch ,  w y r a ż o n y  
w  patencie z d. 5 .  K w ietn ia  1 7 8 2 . ,  iż przo d y ,  nim grunta  s w e  opuszczą ,  
zwierzchnościorn zdatnych  g o sp o d a r zy  s taw ić  p o w in n i ,  ty lko  w  sposob ie  
odp ow iadającym  § fo w i  1 1 4 0 .  po w szech n ej  u s ta w y  c y w i ln e j  na przy sz ło ść  
usk u teczn io n y  b y ć  ma.

Za to naw zajem  u w o ln io n e  zostają pań stw a  (dominia) jako  g łó w n i  w ła ­
ściciele od doty ch cza so w ej  praw nie  trwającej p o w in n o ś c i :  poddanym  sw o im  
w  potrzebie  daw ać zap o m o g ę  w  chlebie i nas ien iu ;  to jednak u w o ln ien ie  
dopiero w e  trzy  lata po  zaprow adzen iu  ks iąg  g r u n to w y c h  co do stanu p o ­
siadłości poddańczych  , w chod zi  w  w yk onan ie .

Dalsze przep isy  o urządzeniu  i p row ad zen iu  ksiąg  g r u n to w y c h  w  Galicyi 
niebawem  nastąpią.

T e  na jw y ższe  postanow ienia  jednakże  nie o dn oszą  się  do B u k o w in y .
K toreto  najłaskaw sze  rozporządzen ie  w  skutek w y s o k ie g o  polecenia  

p rzez  nad zw yczajn ie  u p e łn om ocn ion ego  komissarza nad w ornego  Rudolfa  
Hrabiego Stadion z dnia 2 5 -  Listopada r. b. za i. (J09. niniejszem do p o ­

w szechnej  w iadom ości  podane zostają .  L w ó w  dnia 2 5 .  Listopada 1 8 4 6 .  

hranciszek bar. H o c h f c l d e n ,  prezes gubernialny.
L e o p o l d  hr.  L a z a n s k i ,  w i c e - p r e z e s  gubernialny.

T a d e u s z  L e d e r e r ,  radzca gubernialny.
U stanow ien ie  n o w e g o  czasu norm alnego dla p raw n ego  oznaczenia wła  

śc iw ośc i  g r u n tó w  w  Galicyi.

Ja k o  czas norm alny dla oznaczenia praw nej w łaśc iw ośc i  g r u n tó w  w Ga­
l i c y i , s łu ż y ć  ma w  skutek n a jw y ższe j  u c h w a ły  z d. 1 2 .  L istopada r. b. ju ż  
nie  rok 1 7 8 6 . ,  ale 1 8 2 0 .  w  ty m  sp o so b ie ,  iż  o w e  g r u n ta ,  które pod ó w  
czas b y ł y  w  posiadaniu p o d d a n y c h ,  i jako takie w  operatach katastralnych  
w y tk n ię te  s ą ,  uw ażan e  być  m ają ,  jako  rustyk a ln e ,  które zaś w  rękach  

zw ierzchn ośc i  z n ajdow ajy  się ,  ja k o  grunta  dom inikalne; p r z y  czem jednak  

w  sporach o posiadanie  i w ła sn o ść ,  u d o w o d nien ie  w  drodze praw a w sze la ­
kich m oże  poszczegó lnych  s to su n k ó w  p r a w n y c h ,  nie j e s t  w y łą c zo n e .

T o  n a jw y ższe  p o s ta n o w ien ie  nie odnosi s ię  jednak do B u k o w in y .
Co w  skutek w y s o k ie g o  rozporządzenia  nad zw yczajn ie  u p ełn om ocn io ­

neg o  Komisarza n a d w o r n e g o ,  Rudolfa  Hrabiego Stadion z d. 2 5 .  Listopada  
r. b. za I. 6 0 9 .  niniejszem do po w szech n ej  w iadom ości  podanem zostaje.

W e  L w o w ie  dnia 2 5 -  Listopada 1 8 4 6 -  (Dokoń. nast.)

F r a n c y a.
P a r y ż ,  9 .  Grudnia. — P resse  u tr z y m u je ,  żc treść protestacyi G uizota  

p rzec iw  w cielen iu  K rak ow a do monarchii  austryackiej przez nią padana je s t  

p r a w d z iw ą ,  ty m cz a se m E p o q u e  ministerialna o św ia d c z a ,  że  portefeuille  naj­
bardziej zbliża się  do tex tu  tej protestacyi .  Dziennik  s p o r ó w  m ilczy o tej 
no c ie  dyplom atycznej .  C o u r ie r  franęcis uw aża  całą  protestacyą za komedią  
i u tr z y m u je ,  ze  T h i e r s  i M o l e  nic inaczćjby postąpili  w  tej spraw ie  jak 
G u i z o t ,  g d y b y  się  znajdow ali  na urzędach.

J o u r n a l  d e s  D e b a t s  donosi z B azy le i  pod  dniem 5 .  Grudnia , że  
p o s ło w ie  austryacki ,  p r u sk i ,  ro ssy jsk i  i bawarski przenieśli sw o je  siedliska  
z  Beru do Z ur ich ,  a za p o w ó d  podają stan anarchii,  k tóry  w  Bern panuje  
N o w y  p o s e ł  francuzki baron Bois- le-C om te  ma także w  Zurich osieść.

P o d łu g  doniesienia w y ję teg o  z dziennika m arsylskiego S u n ,  p o d p u łk o ­
w n ik  C o g n a r d  i je g o  to w a r zy sze  zostali u w o ln io n y m i ,  nie w  skutek pro­
m o w a n e j  w y m ia n y ,  ale A r a b o w ie ,  k tó rzy  ich trzym ali ,  ugodzili  s ię  na 

m iał i  a , h iszPańskiem i w ładzam i w  Melilli.  T y l e  p ien ięd zy

z jeńcó w  C ’ P °  "7p łaC en iu  miat y  mu odniesionem u J ed en
porucznik  Hillaire um arł w  n iew o l i  i to w łaśn ie  w e  w il ią  u w o l ­

nienia drugich. P o m ię d z y  jedenastu  inn ym i w y k u p io n y m i  je ń c a m i , znaj­
duje się  także kobieta ,  która przed ośm iu  laty została zabrana pod Oranem.

Minister  spraw  w e w n ę tr z n y c h  o trzym ał  z n ó w  kredyt na 5 0 0 , 9 0 0  fr. 
na rok 1 8 4 6 . ,  w  celu dopom ożenia  gm inom  w y le w e m  L oary  dotkniętym,  
lubo w  takich przypadkach rząd wsparcia nie daje.

D ługi  artyku ł  o przychodach z a w a rty  w  dzienniku rozpraw  i obaw a  
z p o w o d u  w y b o r ó w  w  H iszp a n i i ,  bardzo n iepom yśln ie  w p ły n ę ł y  na targ 
g ie łd o w y .  T r z y  pro cen to w e  papiery  spadły  na 8 2  . 2 0 ,  a hiszpańsk ie  na  
3 2 ~ .  Do tego dodać należy ,  ze  bank ma w  obiegu k a sso w y c h  b iletów  za 
2 / 9  m i l io n ó w  franków , a za ledw ie  8 0  m ilio nó w  fr. g o to w iz n ą  w  kassie.  
D la  tego pa n o w a ło  w ie lk ie  w zburzen ie  na gie łdz ie  niedzielnej. Dziennik  
s p o r o w  ogłasza z tego p o w o d u  następujące ośw iadczen ie:  co się  ty c z y  p o ­
łożen ia  f in a n so w e g o ,  dobrze rząd czuje r ó żn ic ę ,  która zaszła od posiedzeń  
i zb y  ostatniej.  D o św ia d czen ie  o k a za ło ,  ze wydatki o wie le  p r z e w y ż s z y ły  
źrodla  dochodu i p rz ek o n y w a  się  rząd co dz ienn ie ,  że produkeya  żelaza nic  
zostaje w  stosunku o dp o w ied n im  do potrzeb. Z tąd p ow sta ją  w y s o k ie  
cen y  i z a w ó d  w  w y k o n y w a n iu  kolei żelaznych  w  kraju. R ząd ż y czą c  
s o b ie ,  aby  ile m ożnośc i  g łó w n e  koleje zelazne jak najspieszniej ukończone  
z o sta ły ,  p o s ta n o w i ł  u w o ln ić  ty m cz a so w o  te to w a r zy s tw a  kolei żelaznych  
od kończenia sw y c h  robot w  tych  m iejscach,  które najmniej przynos ić  będą  
dochodu. Dla tego warunki zostaną zmienione. T y m  sposobem  w szy s tk ie  
s i ły  z w ró c ą  się  na g łó w n e  l in ie ,  a skoro  zaczną przynosić  d ochod y ,  w  ó w -  
czas i termina sp łat ła tw iej  zostaną d o t r z y m y wane. K o n cessy e  na linie  
p ob oczne  zostaną przed łużone.  T c  warunki podano t o w a r z y s tw o m  kolei  
że laznych  z L ugd un u  do A v ig n o n u  , z B ordeaux  do Cette i wersalskim  dla 
zachodnich kolei. Dziś donosi dziennik sp o r ó w ,  co następuje: najznakom itsze  
d om y h an d low e  i bankierskie P a ry ż a  p o d a ły  wczoraj  do ministra skarbu  
p e t y c j ą ,  w  której p r o szą ,  aby jak najspieszniej zanotow ać  rozkazał na 
giełdzie  akcye  kolei zelaznćj z Cette do Bordeaux. S p o d z iew a m y  s i ę ,  że  
w krótce  nastąpi w  tej mierze po m y ś ln e  rozporządzenie .  Pod temi o k o l i ­
cznościami rzeczą je s t  k o n ieczn ą ,  aby w  końcu r o k u ,  gdzie  interessa han­
d lo w e  daleko w ięk szy ch  ofiar w y m a g a ją ,  aniżeli w  ciągu r o ku,  tak znaczny  
kap ita ł ,  jaki w  to przedsięw zięc ie  ogrom ne  w ł o ż o n o ,  nie b y ł  w  ręku  
a k c y o n a r y u s z ó w  paraliżow any,  lecz w y d a n y  w  o g ó ln y  obieg. Constitutioncl  
p rzy p isu je  część w in y  r z ą d o w i , że je s t  niedostatek pieniędzy na gie łdz ie  

i w  b a n k u ,  p o n iew a ż  odbiera z banku g o to w iz n ę  skarbu publicznego. Dalej,
ze taką massę robót publicznych  na raz r o z p o cz ę to ,  przez co w yb ran o  
z banku 1 7 0  m il io nó w  g o t o w iz n y ,  która zw y cz a jn ie  w  nim od lat w ie lu  
była  z łozoną .  ł .a t w o  b y ło  można przew idzieć  skutki ztąd w y p ły w a ją c e .  
Co się  ty c z y  położen ia  g ie łd y  i m assy  przedsięw zięć  kolei ż e la z n y c h , nie  
z b y w a ło  na g r u n to w n y c h  ostrzeżeniach

N a zapytanie  Nationala odp ow iada  M o n ito r ,  że  minister w o jn y  udał się  
do Rotsch ilda o do s ta w ę  z b o ż a , podobnie  jak  do inn ych  k u pców .  T y m  
czasem w  rzeczy  samej nadeszło zboże do M a rsy li i ,  które wprzód b y ło  
przeznaczone  dla A lg iery i .  M in is terstw o z zamiarem nie rozp isało  w s p ó ł -  
z a w o d n ic t w ,  bo przez to cen y  na targach zagranicznych zboża p o d n io s ły b y  

S1f  i g d y b y  się  d o w ie d z ia ły ,  że  rząd francuzki potrzebuje zboża. Izba z resztą  
ma ty lko  p ra w o  do żądania rachunku w zględem  cen zapłaconych .

Constitutionnel  donosi z B r e s t u , że  tameczne sk łady  marynarki tak źle  
są  opatrzone w  potrzeby ,  iż za ledw ie  b y ło  można uzbroić fregatę »Danae.« 
D la  zaopatrzenia k o r w e ty  B onsso le  przeznaczonej do A n ty l ló w  w  potrzebną  
z y w n o s c  na trzy  „ n e s .ą ee ,  n i e b y ł o  mąki i w ina Rzecz  niesłychana k ied y  
k ap itanow i przeznaczonem u do sp iesznego  o d j a z d u  p o w ie d z ą ,  że m a w M a r ^  
tyn .ee  odebrać t o ,  czego dostać nie m oże  w  n a jp ierw szy m  porcie w o je n n y m  

lrancuzkim. P rzed  n ied a w n y m  czasem nie b y ło  tu w ęgli  dla okrętu p a r o ­
w e g o ,  przeznaczonego  do Cherbourga.

Baron Bois le Comte w y je ch a ł  na s w ą  posadę  do Zurich.
B y ł y  minister portugalski Costa Cabral p r z y b y ł  do B ajonny.
C eny zboża pod noszą  się  po w szy s tk ich  targach. W c ią g u  ostatnich  

d w ó c h  tygodn i  zaczę ły  b y ły  nieco spadać ,  ale teraz tem g w a ł to w n ie j  ida  
w  gorę .  D o w o ź  w szędz ie  n ieodpow iada  potrzebie . Na składzie paryskim  
mą a w  tym  ty godn iu  zdrozała o 2  franki, a skoro pójdzie  za zbożem  to 
sk o czy  z a p ew n e  o 4 ,  a m oże  i o 6  franków. M ó w i ą ,  że  cena chleba od  
n o w e g o  roku z n o w u  zostanie  p o d w y ż sz o n ą .  Zima zaczyna  coraz bardziej  
dojm ow ać  i jak się  zdaje będzie bardzo ostra.

I w  P aryżu  p r z y sz ło  do t e g o ,  że po lieya  biegała po  księgarniach , aby  
w y  o wic  exem plarze  pisma u lo tnego ,  które uchodzi za bardzo niebezpieczne  
Ula rządu, a ktorego  ty t u ł :  L a  v o r x  d e  1 a f a m i n e .  (Głos g łodu).

Vczoraj n ad esz ły  spraw ozdania  o w y b u c h ły c h  rozruchach w  departa­
mencie de la Creuse. P ism o z Guerct z dn. 5 .  b. m. d o n o s i ,  iż w  skutek  
po rozenia ż y w n o ś c i  w ie le  ludu przebiega w s i e ,  pobudza ludność do p o w -  
s arna rozrzuca b u ntow nicze  o d e z w y  i grozi merom w e  w ie lu  gminach.  

cv .  * J przJ's l?oł7 ch S e k w a n y  pana V. B o u to n ,  w y d a w c ę  .A lm anach  de Ja 
lance  em ocratique« ,  skazał z  p o w o d u  podburzania je d n y c h  klass p rzec iw  

rugi in , na rok jeden w ię z ien ia ,  na zapłacenie kary 5 0 0  franków  i na kon­
fiskatę całego nakładu.

M o n i t o r  podaje  następujące spraw ozdanie  w zględem  w e w o z u  zboża  
z zagran icy :  do 3 1 .  Października p rzy w iez io n o  2 , 6 3 7 , 4 1 7  cetnarów zboża  
(po  najw iększej  części p sze n ic y )  i 3 0 , 9 6 6  cetn arów  m ąki czy li  w  o gó le
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"dow óz  hrocznvtrl W ^  ^  ^  •" *  ^  W CelU uda“ ia Ł8iS na w >’boi7 .  Minister  nie chciał z ezw o lić  „a  urlop P o -
oz ro czny  w  inn y ch  latach, i ró w na  się  dwudziestej  części produk- czem pan Pacheco podał s ie  do d v m i « v ;  ....J., .w -„f ' i * • • i

c ^ p s z e n i c y  w e F rancy  i ( 7 0  m il io nó w  hekto litrów  lub 1 2 7  m il ionów  szefli) ,  tę  d y m issy ą  i podała k ró low ej  j ą  do p o tw ierd zen ia ! 'ale królo  ̂ " n i e ' c h d a ^ a
nnn/l  I ł  !."<? V I  U J C ł r c ł t l P f f l ł  7 n n / a  * At rl inniccvi n n r ł n i o o ń  _ 1

I [ ,'JVIV/ jru TI IVUOIVI/ J C t\j jłl t i J  w  ItZilUllU A tlllll/ y dc, li U pQ„

4 U k*9t°pada w  tyin roku na k o n su m cy ą  krajow ą ty le  z b o ż a ,  któreby  
ż y ło  na w y ż y w i e n i e  całego kraju przez dni s i c d m , a obliczając  

w  stosunku do u ży w a n ia  p szen icy  na dni ośmnaście.
Bank F rancyi  miał w  g o to w iż n ie  dn. 1. Grudnia 103 m iliony  franków

Początku tego  miesiąca w p ły w a j ą  ciągle p rzysy łk i  g o t o w y c h  p ien ięd zy  
z Angli  do banku. S p o d z iew a ją  się  p r z e to ,  że ustanie potrzeba zaciągnię­
t a  p o życzk i  u banku angielskiego g o to w iz n ą .  Hrabia d’A r g o u t ,  prezes  

a n k u > ro zm a w ia ł  d ługo  z ministrem skarbu i ż ą d a ł ,  aby rząd p o z o s ta w i ł  
3 5  m il ionów  franków, które w  banku z ł o ż y ł ,  ale rząd obaw ia  s i ę ,  a b y  nu, 
także potrzebnych nie zabrakło fu n d u szó w .  T y m cza sem  bank sie  sp o d z iew a  
p o w ię k s z y ć  s w e  r e z e r w o w e  fu n d u sz e ,  przez ograniczenie  diskonta i przez  
sp ła ty  w p ły w a ją ce  do kass banku o 30  m ilio n ó w  fr.

L o n d y n ,  dn. 8 .  Grudnia. _  łrlandya b y ła  z a w sze  dotąd g ł ó w n ą  tru  

dnose ią  dla rządu angie lsk iego ,  dla m g ź ó w  s ta n u ,  a g tó w ń ćm  siedliskiem  
źródłem  n iespok ojnych  burzycie l i  i partyzantów , a chociaż i tak panuje  

m po w szechn a  nędza ,  me można gorszej przy p u śc ić  jednak, ja k k o lw ie k b y  
‘ tan zamieszania m ó g ł  zmienić  postać kraju. W id n o k r ą g  Irlandyi zaciemnia  

rząd w ?M.a al]S 'elska wisi nad spo łecznośc ią  irlandską Jedną ręką

, ’ . , .  ‘ "J marKiz v m im a  po iece -
Jo  utrzymania  now egc ,  ga L m .tu  v  C

z początku , c h c a l  przybrać z ,  k o l . g o w  T a j . d j ,  „ £  U o u a r d a  i D i .g o ,
Ballesterosa i innych  jak on sam ultra m o n a rch is tó w  a . ■ - ,
i .  s ity  je g o  tuj m i s , , i  „ i .  podołają ,  przeto w y m ó  " i  J " .* * ' P.0 ™ 1'

sil k r ó lo w o ,  a b y  kom u innem u z l . c i l ,  tę miss„ .  K  p o f u d '  •' F “ '
wołała z n ó w  kró low a  pana Isturiza do siebie i pr o s i l i  o n  i niU W1^C P °" 

• ł . . . , . 1 o  > a n y  p o z o s ta ł  ze
swemi tow arzyszam i w  ministerstwie  i przyrzek ła  podpisać  d y m is s y ą  dla
pana Pacheco. Jeszcze się  chw ilę  opierał Isturiz i je g o  t o w a r z y s z e  aż n
koniec zmiękczeni prożbami królowej pozostali  p r z y  sw o ic h  tekach a
Pacheco otrzym ał dym issyą .  ’ pan

JN i e  n ,  c  v .
F r a n k f u r t  n. M „ dn. 1 1 .  Grudnia. -  Jak  s łychać  w n iosk i  p o c z y ­

nione od se jm ów  pań stw  k o n sty tu cy jn y c h  n iem ieck ich ,  aby ich posiedzenia  
odb yw ały  s.g p r z y  drzw iach  o tw a rty ch ,  m ia ły  sig bardzo niepodobać w s f e -  
rze dyplom atycznej  i s ły cha c ,  ze  choćby  sig u trzy m a ły  w e  w ła d z y  praw od a­
wczej Niemiec, toby  na inn ych  stanowiskach niejedng nap o tk a ły  za w a d ę  

S ły c h a ć ,  że król hannow ersk i  chce na za ku py w a ć  w ie le  d ó b r ,  bo za 5  
do 6  m ilionów  talarów w  pań stw ie  pruskiem ; miał ju ż  p o r o z p o czy n a ć  u k ła d y  
względem kupna rozmaitych rozleg łych kluczy. W ie ś ć  atoli d o d a je ,  że  s ie  
nakazała tm d n o sc  co do nifiktnrvcli fnrmalnnćni i ? ^

rzaJ °l'u«i,z iJoscią irianasKą Jedną ręką wzgięuem Kupna rozm aitycn rozleg łych  kluczy. W ie ś ć  atoli do d a w  •
użycia  S i r  r ' T P *  . °TSC1 ,rlanflsk ie j , a drugą u trzym uje  da w ne  nad- pokazała trudność co do n iektórych form alnośc i,  którym  król h a n n o w e / r
połączone  I ° I  ,‘jut a,113'ch; łrlandya j e s t  w  całem znaczeniu pro letaryuszcm  jako dziedzic dóbr m usia łby  zadosyć  uczyn ić  w zg lęd em  króla p r u s k i e j  

o l  -W:e ,k i' j  w ^ n i i : nie ma w ła sn y ch  ź ró d e ł ,  aby z nich !  których dopełnili  inni panujący l  w ł a ś i i e l e  g ru n to w i w  S S  

obsiedli A n - l i c y ,  ' n S  z o t t a w i l i T d 8^ ’ - Prz7 n o sz ?ce j aką k orzyść  król nider landski, ksiąze b r u n św ick i ,  książę dessawski i t. d. R o z p o c z ę te

C C  I

znosi  
zna 
m

obsiedli A n o U *  r - a - ł ^ .  , » s/,ysiKie stosunki przy no szą ce  jaką korzyść

« S  t f  S Nl ' J  y  “ ‘ ,aW '"d° ' Vi> 0  . Z k t ó -
spuścizn A . . J PrZ6C,e tCn St0Sm,ck i s tn ie ’ Jest on h istoryczn ą
puścizną  d a w n y c h  w ie k ó w  na którą zaw sze  sp o łeczn ość  chromiała irland

a ,  a trudno zaradzić na drodze parlam entarnej,  bo u p rz y w i le jo w a n i  nie 
Ustąpią. Lud znękany  cza só w  koniecznością i • • '  .
dotąd na nędznej s t r a w ie ,  na z iem niakach,  które n i e ^ w Z l ’i l v' 'ZC- zbhzaJJC® S1? 1 
z a ch o d ó w  i przem ysłu .  Lud słabł  na ciele i m  . -i • ' s ' ^ Wlełkich Jak teraz
n icdo łfźn ość  próźniacza ludu irlandskie«o z którći n d V  ° ' W JPb7 Wa knfło handlów  
dobyć.  T eraz  zniszczone  ż n iw o  z i e m i a ó T  g °  z Berlina na I

z ostatniego raju żebraczego T m h .  n ’ tCn lud
rzeć z g łodu .  Rząd prze?o oba P T  “  Zar° bek lllb ^
p o m ó g i , , , , stl.t « a „ „ u , .  J?  JubLnVj?.7XT/
kojn ie  z a c h o w a ł ,  daje i pieniądz i p r z y w o z i  zboże na targi. T r zy s ta ty s ig cy  
ro b o tn ik o w  ż y je  z m y t a  w yp łacanego  ze skarbu pu b l iczn eg o ,  a ja łm użna  
t a kosztem  rządu p o d ejm o w a n a ,  w y n o s i  na ipiesiąc p ó ł  miliona fu n tó w  

szter l ingów . Cóż się  s ta n ie ,  kiedy tc roboty  publiczne pokończone  zostaną,
Coz pocznie  ta ludność  puszczona na św ia t  bez w łasnośc i  lub źródła  swojej  
zarobkowości .  D a w n e  grzechy ,  mszczą się  okropniejszeini następstwam i.

T i m e s  zamieszcza z n ó w  rozmaite w iadom ości ,  a m iędzy  innemi z M a-  
iz nieporozum ienie  pom iędzy  K ry s ty n ą  a córką jej k ró lo w ą  Izabellą 

®*>raz bardziej s ię  p o w ię k s z a ,  po n iew a ż  ostatniej nie podobają się plany  
Cystyny i jej męża M im o z a ,  chcących rzcczpospolitg Aequador podbić pod  

SW°je  panow anie  i tam z a ło ży ć  n o w ą  d y nastyą dla jednego  z sw o ich  sy n ó w .  
d2lecl»gć w ię c  m iędzy  córką a matką coraz w idoczniejszą  się  staje ,  bo bar- 

0 wie le  matka zaliczyła p ien iędzy  genera łow i Flores na te w y p ra w ę .
O b s e r v e r  p o w ia d a ,  że od ki lku dni upowszechnia  się  po g ło sk a ,  ja-  

, ay  król F ra n cu zó w  sobie ż y c z y ł  europejskiego kongressu, z p o w o d u  mał 
z ®Ustwa Montpensiera i s ta n o w isk a ,  jakie  ina zająć względem  Anglii.  Chce 

sposobem  d o w ieść  sw ej  poczciw ości  w  pos tęp ow aniu  z Anglią  i niechcc  
nafazenia pokoju pow szechnego  na niebezpieczeństwo.

T i m e s  zaręcza, że Sza m y l  przez sw ó j  system at przeciągania w o jn y  
1 unikania b itew  zupełnie  osłabił  genera łów  rossyjskich i w  całem znaczeniu  
z w y c ig ży ł .  Cóż n a w et  s ła w n y  W o r o n c o w  dokazał przec iw  Czerkiessom ,  
opatrzony w  nieograniczone pe łnom ocnictw o i ogrom ne w ojsko ,  jak żaden  

^ ^ - y j s k i  g e n e r a ł ! 
pa ró w  . k l n i c s  Jest obra cho w a n e ,  źc w  marynarce angielskiej siła machin 

funt. sJtŁ prp° Wna Jcst 3 8 , 9 3 8  k o n i ,  aże kosztu je  siła jednego  konia 5 0  

na silę  rezerwovv1̂  Z“ 1 > 9 4 6 > 9 0 0  funt. szt. aże trzeba jeszcze  przydać 5g  

w  ruch wpraw iać^trzln610 razera 2 - 0 4 4 , 2 4 5  funt. szt.  A ż eb y  . t e  machiny

w ę g l i  kam iennych a z a t e i T  * '1 ?  jednCS°  k° n 'a SpaUÓ C°  g o d z ,?a 1 0  f“ T  
cen w  przeciec u dz i . 1  Codzieunie trzeba ich 4 1 7 2  beczek, co podług  
S i  r  nr e k o szt° w a ć  6 2 4 5  funt. G dyb y  cała flotta

ło b v  to 1 *' Cl?8 PrZez 4  unesiace u żyw an a  natenczas uczym -
y  to k o sz to w  na same w ęg le  7 6 3 , 4 7 6  funt. szt. 3 8 , 5 2 8  funt. szt. za

1 . 2 5 2 , OOO* funt s z t e r l  4 5 < M W #  f M t  « •  “  ^

M , . , . „ H  i s  z; p a n  j a .
i v i a d r y t ,  d. 1. Grudnia. -  P ism o p ew n e  m ó w i  o przesileniu m im ste-  

rja ln em  nasfpnni®. ___  i-» ..  irr»r._
gressie

, 1 , i . *• .
więc uk łady o kupno m e p rzy ch o d zą  do sta n o w czeg o  zawarcia i n a w e t  
mogą się całkiem rozchwiać.

W  tej chw il i  w  radzie stanu i po w szy s tk ich  m inisterstwach pan uje  
wielki ru c h ,  g d y ż  urzędnicy zajmują się  w yp ra co w a n iem  w n io s k ó w  na  
zbliżające się  se jm y prow ineyalne .

trudno na giełdzie  berlińskiej o pieniądze  i jak całkiem zn i-  
e zaufanie ,  pokazuje  się  z tą d ,  że t o w a r z y s t w o  żelaznej kolei  

Potsdam do Magdeburga naw et do akcyi z praw em  p ie rw sz eń ­
stwa na 5§ ,  które p o z w o lo n o  mu teraz w y d a w a ć ,  nie m ogło  znaleść n a b y w ­
c ó w  al pari i s ły c h a ć ,  że  je  będzie  m usia ło  w y p u ś c ić  w  obieg  po  9 6 ^ .  

Zaw iązane  św ie ż o  s to w a rz y sz en ie  o b y w a te lsk ie  w  B e r l in ie ,' ma ten “prosty

1 f r ? * * *  * * • -
~  tem ,  jakim skartem  j e i ,  „czu c ie  g o J u o & i  '■ K ‘“

us. c e s z y c ,  że chodzi o poznanie  n ie ty lko  sam ych  o b o w ią z k ó w  T  ? ?  
zarazem . praw  obyw atelsk ich .  W ia d o m o  b o w ie m ,  że  u czc iw o ść  ludu z l 
od jego  poszanow ania  w  społeczeństw ie .  W  ogóle  p o m ię d z y  zw vkt n f  
mieszczanami rozjaśnia s ię  niezmiernie pojęcie  ich po l i ty czneg o  J
S to w a rz y sz en ie  o byw ate lsk ie  z p e w n o śc ią  wkrótce  zakw itn ie  bo ^

i L '  m l j ' Z "  ^  ° J  "i t S °  ^

B  e  ‘
B r u x e l l a ,  dn. 7 .  Grudnia.

s i f  1 5 , 0 0 0  w j e h o d ż c ó . .  do A m eryk i.  L c z k a ' a b i m j i c a  ^ “ T r o k  " Jal<>

Jeden  z ̂ .najznakomitszych ludzi p r z e m y s ło w y c h  w  L ieee  nan Orh a

*  wyrobników, z a lic zy ł w T y*

B r u x e l l a ,  dn. 1 0 .  Grudnia. -  ZMaszanie sie  1„1 •
. o w y c h ,  k tórzy  się  c h e ,  &  A m ,r y k i ,*  co

P o l i t y c m S  t ó L 2 ,„L z a ° P dta: 7  ■ W *  w y p * J k J w
t y a IZ ’ KC ‘liZe ł j e s t  to, ze  zupe łn ie  r o zw ią za n ą  zosta ła  par-
b y ł  na t L l n e  •y i O W ' w ,a d o m °  b o w iem  naród grecki p o d z ie lo n y
b j ł  na trzy  m e p o w ie m y  s tro n n ic tw a ,  ale p a r ty c ,  g d y ż  tam i
o zasady  lecz ty lko o materyalne stosunki.  P a rty e  te b y ł y  u  r .  ,
albo K o le t te g o , która istnie dopiero od d w ó ch  lat; 2) angielska c z y ^ M m  
rokordata, która dziś s tanow i najw iększą  część  o p o z y c y i ; 3 )  r o s y j s k a  czvL  
K y w e r n e t y k ó w .  T a  ostatnia partya była  d łu go  najliczniejszą i na w ięk sza  
Upierała ona się na kościele  w sp ó ln y m  z I lo s s y ą ,  a nabrała m o c y  przez  J a n ’ 
K apo d is tr ia sa , który b y ł  organizatorem p a ń s tw a ,  a n a jż y c z l iw sz y m  przyja3 
cie lem I lo ssy i .  Z w a ż y w s z y ,  że  to niesą stronn ic tw a,  ale ty lko  p artye  oso"  
b is te ,  ła tw o  sobie  w y t ł u m a c z y ć , że ich moc i siła nie wzrasta  p o d łu g  roz"
wijania  się m y ś l i , ale ty lko  w  miarę zręczności i p i lności n a cz e ln ik ó w  O d
śmierci Jana Kapodistriasa partya rossyjska  nie  miała wodzic ie la  z ta len tem -  
n ied z iw  w i ę c , że  d , b l ,  , ź  cię całkiem rozbiła. D y sza ła  o , „  je sze z e  i . k ś  
tako Dod kierunkiem Ko okntrnmpan ........  ^  J ^

- . - — j  u .u u m a .  — r i s m o  pew ne m ów i o przesuemu tako pod kierunkiem Kolokotroniego naczelnika w ojennego  Peloponezu  ^  i°
lem co na s tęp u je :  pan  P acheco ,  szef umiarkowanej opozycyi w  kon- po jego śmierci nieumiała sobie znaleść n aw e t  jakiego tak ie -o  oni k
,ie, zazą ał j a k o  genera lny  p ro k u ra to r  od ministra sprawiedliwości u r lopu ,  Z razu  stawiano na jej czoło M e t a x a s a ,  ale g d y  Z o g r a j U i o s  ze rw a ł
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z Anglikami poddawano się im obudwu. Kłótnia atoli dwóch tych naczel­
ników rozbiły do końca partyą. Wreszcie ponieważ partya rossyjska, a re ­
ligijna było je d n o ,  a po rewolucyi i konstytucyi z roku 1 8 4 3 .  potrafiono 
ubezpieczyć prawa religii, przeto znikła nawet dla ludzi nabożnych potrzeba 
uciekania się pod opiekę Rossyi. Wszyscy K y w e r n e t y c y ,  którzy byli 
na rozkazy Rossyi teraz pomnożyli szeregi francuskie.

Na Grecyą mało kto zwraca uwagę, a w  niej pewnie leży cały punkt 
sporny  dzisiejszej polityki. Kraków zdaje się być tylko pozorem zatargów 
których właściwe i prawdziwe pole w Grecyi. To z mocarstw, co będzie 
miało Konstantynopol, będzie miało morze Śródziemne i będzie mogło my­
śleć o panowaniu nad E u ro p ą ,  Azyą i Afryką. Konstantynopol atoli mia­
sto greckie, a gdyby go odebrała Grecy a,’której się prawnie należy, dla sła­
bości wielkiej jeszcze, nie byłaby groźną. Jeżeli pójdą wypadki, jak idą, 
to za pomocą Francyi i Anglii, Konstantynopol mógłby przez 10 lub 2 0  lat 
zostać miastem greckiem. To  będzie stanowiło wielki spór europejski. Ka­
tastrofa krakowska jest próbą wielkiej, która musi się niedługo pokazać 
się u  murów Konstantynopola.

R 0 Z J U I T L M V U D 0 M 0 S C I .
O c e a n  j  a.

(Cu/g dalszy).
W ów czas  berło swe rozciągała nad częścią Borneo i Sumatry, łłolan- 

dya zrzuciła ją  z tronu i zamieniła j ą  w  służącą w  swoim wielkim sklepie 
korzennym , zwyciężywszy Chińczyków i Jaw ań czy k ó w , którzy napróżno 
starali się ją  uwolnić. Dziś uprawia ona swe pola i płaci podatki dniami 
p racy ; pociechy szuka w  tańcach, grze i cieniach chińskich; wielbi Boga 
w  siedmnastu meczetach muzułmańskich i czci swe ru iny jako wymowne 
wspomnienia przeszłości. Dziwna rzecz, najstarsze rozwaliny dowodzą nie­
słychanie wielkiej doskonałości w sztuce; pod całunem z k rzew ów , blusz­
czów i mchów spoczywa sławne miasto Madżapahi i zwaliska tysiąca świą­
ty ń  budowanych na jeden wzór i symetrycznie. Kobiety jawańskie, które 
sprzedają się na targach wraz z bydlętami, jedzą z apetytem największym 
c z e r w o n ą  g l i n ę ,  którą pieką poprzednio. Potrawa ta zaspakaja w nich 
jeszcze drugą namiętność do pięknej i wdzięcznej chudości,  która niekiedy 
śmierć im przyśpiesza, zdaje się jednak, że wypadek ten dość jest rzadki, 
gdyż Jaw a  ma liczyć ośm milionów mieszkańców, czyli 1 3 0 3  na milę kwa-
dre tow ą , to jest blisko tuzin więcej jak przypada we Francyi na milę kwa ■ 
dratową.

B o r n e o ,  prawie dziewicza, winna jest swojemu pasowi bagien, że 
tylko cząstkowo zająć j ą  zdołano; cisną się do jej rzek , do jej kopalni że­
laza, miedzi, złota, antimonium, do jej kamfory, bensoesu, p ieprzu, im- 
b ieru , cynamonu, gałek muszkatołowych i kwiatu goździkowego, który 
wysycha t ak,  iż przybiera nareszcie formę goździka. Dumna jest z swej 
stolicy opartej na bambusach, nad bagnami jak wielki ibis z nogami w w o­
dzie z g łową w  górę wzniesioną, pyszni się gondołami sw em i, które krążą

po jej ulicach, codzień nagle w kanały zamienianych. Na tej to wyspie 
żyją Dejas, lud dziki,  k tóry  walczy pomiędzy sobą jak wczasach pierwo­
rodnych ; jeżeli mężczyzna w  swojem życiu nie zetnie jednej lub dwóch 
głów ludzkich, nie znajdzie kobiety, któraby go wzięła za męża. Bodaj 
Chińczycy, ci żydzi owej części świata, rozkrzewiając się coraz bardziej, 
mogli powoli zastąpić to plemie zaprawdę zbyt pierwotne.

Ale oto w yspy hiszpańskie. Zdaje s ię , że stoją na wulkanie dopiero 
wygasłym. Jak drżą ciągle na swych podstawach, jaka obfitość wężów, 
jak długiemi są węzły tych płazów. Można spotkać jak mówią węże po 3 3  
stóp, które połkną w dniu dobrego apetytu bez trudności konia lub w o łu ; 
sprawia im pewną niestrawność tak znaczna massa pożywienia, leżą kilka 
godzin bez życia, ale za dni kilka apetyt znowu powraca. Jedwabniki dają 
tam dziesięć zbiorów na rok. Wieleż to wstrząśnie!) krwawych przeszłyście, 
piękne w yspy Filipińskie, wiele was jeszcze pragnie spokojności waszego 
kraju macierzystego. Smutne i ciężkie budowy, kościoły olbrzymie, kla­
sztory i koszary bez końca; gromady zakonników i żołnierzy, błądzących 
w  milczeniu wzdłuż czarnych rozwalających się murów, powiązanych mnó­
stwem roślin pełzających, dewotki lękliwe w czarnych mantylach, domy 
zazdrosne bez okien na ulicę, z tarasami i zielenią na dachach, oto smutna 
Manilla.

C o  za piękne niebo, co za miły klimat, co za czyste i świeże kaskady, 
wieleż to kw iatów , liści, owoców, co za oryginalna postać tej w yspy Ce­
lebes, rozciągnionej na wodach jak kwiat wodny zerwany z swej p ływ ają­
cej łodygi na pół wodą zalanej, z szypułką ku północy zwróconą. Odzy­
skał na nowo swe ozdoby goździków i muszkatelu, z których j ą  odarła ręka 
zazdrosnego monopolu i ten wdzięk dodaje jeszcze do bogatej roślinności 
B o r n e o ,  bambus, który się wznosi na 3 0  lub 4 0  s tóp ,  daje jej mosty, 
wodociągi,  kiedy młode odziemki miękie jeszcze, służą za po traw ę, równą 
w smaku kapuście palmowej.

Lecz oto prąd wody białej jak mleko ciągnie po Oceanie ku południowi 
wysp moluckich, wraca on co rok od Czerwca do W rześn ia ; przed jego 
w’rzenicm przestraszone ryby  uciekają. Czemuż światło panujące na jego 
powierzchni nie wyjaśniło nam jeszcze jego natury. P łyńm y z biegiem tego 
p rą d u ,  którego istoty dotąd nie wyjaśniono, a wkrótce ujrzemy Australazję.

( Dokończenie nastąpi.)

C e n y
P s z e n i c a . Żyt  o . . . 
J ę c z m i e ń  
O  w i e s . 
T a t a r k a  ,

Sain httmlloira tr Wtizufitthi.

r g o w e  d n i a  16. G r u d n i a  1 8 4 6 .
2  T a l .  224 sgr. d o  2  T a l.  274  sgr. za w ie r t e ł ,
2
2
1
2

20
5

do
do
do
do

2 3
15
l i i
15

(8  wierleli m  9 Beri. szetli według przyjętego tutaj zwyczaju.)
Beczka sp iry tusu  1'20 kwar t  80 Jj- Tra llesa  Tal. 2 3 | do 2 3 | w większych

ilościach.
Dnia 14. b. mies. za k o n trak to w a n o  transport sp iry tusu  z odstawą do 

Poznania w 1 4 dniach po Tal.  23* za beczkę.

G o sp o d a rs tw o  w C e r e k w i c y ,  powiecie P o ­
znańskim, pod  Nr. 1. lezące, sk ładające się z 44. 
m órg  M agdeburskich  ro l i  ornej,  3 mórg M agde­
bursk ich  l ą k , z dom u przed d w o m a  laty w ys ta ­
w ionego  z po k ry c ie m  z trzc iny i budynkam i 
g o s p o d a r s k ie m i  z pokryciem  z słomy, jest z w ol­
nej ręki na sprzedaż. Bliższą w  tej mierze wia- 
dom ośó  powziąść można u T r e n n e r a  zarządz- 
cy  gorzelni w J * i e r w o s z e w i e  pod  W ro n k a m i.

D o n i e s i e n i e  t y c z ą c e  s i ę  p r z e d a ź y  b a -  
r a n ó w  w G r a m b s c h i i t z  p o w i a t u  N a m y ­

s ł o w s k i e g o  ( N  a m s I a u ).
G d y  w  tutejsze'j ow czarn i za rodow e j  umie­

szczono  już liczbę t ry k ó w ,  odpow iadającą  ilośri 
zw y k ły c h  za m ó w ie ń , p rze to  takow e sprzedają 
s ię ,  począw szy  od dziś dnia , c o d z i e n n i e .

W  trzodzie w  K a u l  w i t z  znajduje się także 
na sprzedaż pew na liczba t r y k ó w :  jako teź :

a ) w  trzodzie w G r a  m b s  c l i i i  t z  250, i
b)  w  trzodzie w  K a u l w i t z  także 250 m a­

cior zda tnych  do rozp łodu .
G ram bschiifz ,  dnia 12. G rudn ia  1846.

H rabi Henckel-Donnersmarck urząd  gospodarczy  
dóbr Grambschii/% - K aulw itz.

F. Gliszczyński
w Bazarze

p rz e d a je  w miejscu jęczmień nadodrzańsk i 
■w p ięknym  gatunku.

P o z n a ń ,  dnia 15. G rudn ia  1846.
►Oczekiwaną herba tę  Bossyjską 
karaw anow ą " tB R f  z P e te rsbu rga  o- 

trzym ał W  0
W ro c ła w s k a  ulica Nr. 14.

Z M I A N A  M I E S Z K A N I A .
Mam zaszczyt donieść najuniżeniej w ysokie j 

szlachcie i szanow nej publiczności,  iż skład t o ­
w aró w  moich przeniosłem z pod  Nrem 6. ulicy 
W r o c ł a w s k i e j  pod HTe r  3 c i  naprzeciwko 
K r ó l .  P i z t ś n i c l n r j  D y r e k c j i  
3 * i ' » i v i i i e j a l i i i ‘j  p o b o r ó w ,  i upraszam 
o zachow anie  mi nadal zaufania, k tóre  sobie 
do tychczas zaskarbić potrafiłem.

A. K l u g ;  ulica W ro c ła w s k a  Nr.  3ci.

T o w a rz y s tw o  okolicy  S z a m o t u l s k i e j  o d ­
dało  na ko rzyść  tow arzys tw a naukow ej pom ocy  
meble sw oje  i inne ruchom ośc i,  k tóre  dnia 17. 
G r u d n i a  r. bież. o godzinie 9tej zrana w sali 
h an d lo w e j ,  na ten cel p o z w o lo n e j , przez  p u ­
bliczną licytacyą najwięcej dającemu za go ­
tów kę sp rzedaw ane  będą.

T ak  b a rdzo  wzięte  s u r d u t y  u a  p o l o ­
w a n i e  p o  h T a l . ,  

w a t o w a n e  s u r d u t  y p o l k a  p o  5  t a l .  

p r a w d z i w e  W ę g i e r s k i e  k u r k i  p o  
D l  t a l . ,  

znajdują się zn o w u  w zapasie u

Ul *a ci Kantorowiczów,
w rynku  Nr. 49. na pierwszem piętrze obok  

handlu PP. braci Andcrschów.

Świeże s u c l i e  d r o ż d ż e  u 
« # .  M dphraim at W o d n a  ulica Nr. 2.

JUurs ffieltlf/
Dnia 14. Grudniu 1816

Obligi długu skarbowego . . 
Obligi premio w handlu mor.sk. 
Obligi Marchii Elekt. i Nowej 
Obligi miastu lierlina 
Listy zastawne 1’ rnss. Zachód.

■ -  W .  X Poznańsk.
» dito
. Pruss.  W schód .  

P om orsk ie .  . ., 
3Iarch. E lek.iN. 
ISzląskie . . . .  

dito od rządu garan tnn  nne
Prydrychsdory  .........................
Inne monety złote po 5 tal. .
D is c o n l o .......................................

A U e j  e 
Obligi Potsd. Magdeburskiej .

dito obligi Lit. A. B .............
Obligi upierw. Potsd. Magd. . 
Drogi żel. Magd.-Lipskie . . . 
Drogi żel. Berl.-Anhaltskiej ■ 
Obligi npierw. Berl.-Anlinltskie 
Drogi żel. Dysscl. Elbcrfeld. 
Obligi upierw. Dysscl.-lilberf.
D rogi żel. Reńskiej  .............
Obligi upierw. Reńskie . . . .  
Drogi nu rządu garaulow auc. 
Drogi żel. Górno-Szląskićj . . 
Ohiigi upierw. Górno Szląsk.

• - dito Lit. U. .
- Beri -Szcz. Lir. A. i //. 

Magdeb.- łlalberst 
Dr. żel. Wrocl.-Szw idn.-Froib. 
Obligi upierw. W ro c .  Szw.-Fr. 
Dr. żel. Bonn Kolońskiej . . ,
Dr. żel. Dolno-Szląsk.-March, 
Obligi upierw. Dolno Szl.-Mnr.

dito dito dito
Dr. żel. Dolno-Szlą. gałęziowej 
Obligi upierw. dito dito 
Drogi żel. Berlin-ILiinbiirgskiej

S to ­ N a  pr. kurant.
pa papie­ g o to ­

p r ( \ rami. wizną.
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